
K raków , Czwartek 8 Lutego 1911. Rok XXX.
. l i n u r ;  R e r ^ m a 11 w y c e d z i  d ^ a  r m  l r i e u L l i . ,

Hu_iar w j .h o iu  codri.uu i. i rot« p r w  t? * ?  ~  K‘ “ ”
p o p ,  _* d n i o w y  ea4«i**»» *pr*oa n * W  i »wiąC

m r o U » l ! M W  W Y N U S I :  •  tT * *  '  • 7 5 * ' "W  ..........................................** *"*■ 1 ;
w A ułtro-W ęgrat-k. - ” , . .  .  ,  7B .

■ jwdnor»eową p n n  >&„ p**«l. M . l * .  * -
■ dw nra«m .ą .  .  1  ■ ** ,  J  ,  •»  L .)  I  ,  M  ,

w P»ń»twi* 1 iem eo k im  . . . . « »  ‘ • * • •  »
* i mych pcńatwaeh..................“  » «** ■ * ■ »  * •

rranumarata I ogłoszenia ,i»aeiu4jf. ^  ,,,taW#*
Reformy*' w Krakowi*. Ir. raoh. pocat. Kasy Owcieś 867.484.

Matracyi *K/ 41' d li  S t ^ i e j c o ^ e h  w "  -  f i $ U '
w< Lwawi* *■

Cena m a t n i  4 fc*Ł* *  przaaylka „oeitojm * hU.

NOWA

i B i f t i a  u  u n i w e r s y t e c i e  l u o u s k l m .
(Telefonem )

Lwów, 2 lutego. 
Gsiawionc pmed uniwersytetem oddziały woj

ska nie miały wcale powodu do interwencyi, 
tak, iżc je o godz. pół do 2 po południu cofnię
to Po nsląpieniu wojsKa pełniła s tra t przed u- 
weisytetem policya.

Ponadto Htrcymano w mocy wszystkie środ- 
1 - ostrożności, przedsięwzięte rano. I  takt każ 
dy słuchacz, zdążający do uniwersytetu, musiał 
się uujpierw legitymować przed funktyonaryu- 
szami policy,. Przed bramą uniwersytetu stali 
pedele, którzy przeglądali legitymacje i indek- 
ksy. To samo powtarzało się wewnątrz g„achu, 
g lzie czynność tę spełniał gorliwie prof. G r a b 
s k i ,  a pomagał mu sekretarz uniwersytetu dr 
J o r d a n .  Oczywiście dla młodzieży narodowo- 
den-.ckra*tycznej był Grabski bard to grzeczny.

Koło godziny 3 po południu przyszła przed 
uniwersytet całą masą młodzież strajkująca, 
która, dopiąwszy tego, że ani w politechnice, 
ani w instytucie medycznym nie ma wykładów, 
dostano wiła n i e  d o p u ś c i ć  do w y k ł a d ó w  
w u n i w e r s y t e c i e .  Studenci Ci ustawili się 
zwartą masą przed rampą uniwersytecką i nie 
przepuszczali żadnego studenta, spieszącego na 
wykłady. Część jednak młodzieży wszechpolskiej 
przekradła się do gmachu bocznemi wejściami, 
tak, że k i l k a  w y k ł a d ó w  s i ę  o d b y ł o .  — 
W  salach, w których wykłady się odbywały, 
musiano pootwierać okna, gdyż strajkujący po
rozlewali w nich cucnnące płyny. Studenci słu
chali więc wykładów przy otwartych oknach, 
siedząc w płaszczach.

Część wykładów się nie odbyła, gdyż profe
sorowie wcale nie przyszli.

Bojki na korytarzach.
Na Kurytarzach uniwersytetu przyszło jednak 

kilkakrotgig Jo utaiczek między strajkującymi, 
- rzy chcieli przeszKodzić wykładom, a mlo- 
2 wszechpolską, czuwającą nad tem, by 

"T *n°g łj się odbywać K i l k u  s ł u c h a 
c z ó w  i d w i e  s ł u c h a c z k i  d o ś ć  c i ę ż k o  
o b i t o -  —  -

Utarczki z policją urzed uniwersytetem.

Przed uniwersytetem zebrała się liczna mło
dzież strajkująca, której do gmachu nie pu
szczono Jędzy tą  młodzieżą a policyą przyszło 
po południa kilkakrotnie do utarczek. Utarczki 
\ policyą aowtórzyły Biq także w u^cy Mochua- 
cu ig o , gdzie polibyant zranił pewnego efucha- 
cza (szablą w czoła.

Wojsko otacza powtórnie uniwersytet.

O godz. 6 wieczorem wezwano pod uniwer
sytet, strzeżony dotąd przez policyę, wojsko. 
Kompania wojska ustawiła się obok uniwersy
tetu przed kościołem św. M.kołaja.

Młodzież strajkująca po przybyciu wojska u- 
sunęła się z pod uniwersytetu i udała się pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie wygłoszono kilka 
mów.

Prasa lwowska d zajściach w Kra
kowie.

(Telefonem.) 
r , . . . .  i - i  Lwów, 2 lutego.

S sz6: -Słowo Polskie0, „Dzien- 
tuk PolJki , „Goniec0 i „Gazeta Narodowa0
W y« , ? ? Uwą °«S t Fu P ^ e c i w  s t r a j k o w i .

„Gazeta Nar. pisze Gdyby czy to w K ra
kowie czj we Lwowie, gdy Studenci p u  pu- 
Iha p i rwszy szturm do bramy, w ładza zajęły 
energiczne zdecydowane stanowisko i spełniły 
natychmias' swój obowiązek, an, zaburzenia nie 
byłyby przybrały takich rozmiarów, ani też 
wola ość uniwersytecka i tok uauki me byłby 
zakłócony. „Gazeta Narodowa0 czyni dalej wy
rzuty policyi, ż e z a  m a ł o  e n e r g i c z n i e  p o 
s t ę p u j ^  p r z e d  u n i w e r s y t e t e m  i a p o -  
s t - o ? i j e  m ł o d z i e ż  z a k o r d o n o w ą ,  że 
P o j ę t o  ją  tu  dla nauki; młodzież ta  nie może 

lo " r°gouać praw burzenia stosunków.
„I izeta Lwowska" pisze o młodzieży zakor- 

oi iwej, Gościnnie i serdecznie otworzyły się 
? aszJ cb wszechnic na przyjęcie mło-

r ncTr i .z? JD' s'ei i k tóra w uniwersytetach 
rosyjskich nie mogła znaleść dla sienie odbo-

i go grnntc. ymczasem obawiać s ę  na
leży, ah>r ekscesy tej młodzieży nie spowodo
wały utrudnień dla młodzieży, przybywającej do 
na .uniw ersytetów  rosyjskich i nie przyniosły 
dotkliwej krzywdy tym, którzyby chcieli oddać 
się sumiennie nauce,

Propozycya ..Kuryera Lwowskiego*'.

w ^ a k - w i e ^ a k " ^ s W - . p w p d ń ^ e ,  aby tak
w ażni  e js z y c l.  0 b i w a T ®  * r 0 ? < \D a , -P »  c e l e m  y w a t e l i  z w o ł a ł o  w iec .

B e z y s n a c y n  m e tro p o lity  S z e p ty tk le jo .
Telep:. yN  R e fo r m y " )

N F r  Presse4* *'tie'lerh 3

Bka marszałka Stynm gaucyiskiego. Korespon
dent lwowski „N. P r. Press * twiwdzi że jest 
to zapowiedzią d a l s z e j  r u s k i e j  o b s t r u k 
c j i ,  którejby hr Szeptycki względu na swoje 
kościelne i towarzyskie stosunki mc mógł o- 
twarcie popierać. Aby uniknąć ewentualnej ko- 
Uzyi, hr. Szeptycki zrezygnował z godności wi- 
“ marszałka Sejmu. Korespondent przypom .n 
®^ei- * > hr. Szeptyck. tylko na prośby wybi

tnych osób zgodził się swego czasu na objęcie 
stanowiska wicemarszałka Ustąpienia jego w 
chwili obecnej nie uważają w kołach politycz
nych za ak t specyalLej doniosłości.— -ak o  na
stępcę hr. Szeptyckiego wymienia „N. Fr. Pres- 
se“ biskupa przemyskiego C z e c h o w i c  ze

Wycofanie wojsk z Królestwa Pol.
( le le g r . „N. Re fo rm y a.)

Paryż. Konserwatywny deputowany De l e -  
h a y e  zapowiedział interpelacyę w sprawie 
c o f n i ę c i a  p r z e z  R o s y ę  w o j s k  z g r a 
n i c y  z a c h o d n i e j  i z n i e s i e n i a  t w i e r d z  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Deputowany ten 
oświadczył jednemu z dziennnearzy, że rozma
wiał w tej sprawie z ministrem wojny, który 
odpowiedział:

— Tak, Rosya tak postanowiła, alo oni są 
swobodni, tan jak my.
' Te słowa w Delehaye’u wywołały wrażenie, 

jakoby wspólna działalność wojsk rosyjskich 
i francuskich należała już do wspomnień.

Dyrektor szkoły wojennej generał Bonnet 
oświadczył sprawozdawcy „JournalV ‘: Armia 
rosyjcka nie ma juz zadania bronić granic za
chodnich; Niemcy nie są jej wrogiem i ona nie 
myśli o ustawieniu frontu ku zachodowi. Odda
je się raczej iluzyi i uznaje front na wszystkie 
strony t. j. na żadną. Stanowi to koniec woj
skowych układów, które były podstawą sojuszu 
francusko-rosyjskiegc.

Wiedeń. „W. Ali. Z ig “ powątpiewa w praw 
dziwość doniesienia Biura korespondencyjnego 
z Paryża o interpelacyi pos. Deiahaye.

D eleg a ey e .
(T e ltg r. „ N  Rn fo rm y"),

• Budapeszt. Plenarne posiedzenie delegacyi 
austr. zebrało się wczoraj o godz. 3 po południu. 
Na łewie ministeryalnej zasiedlr min. Aehrentuai, 
SchCnaich, Burian 1 Bienerth Prezydent podał 
do wiadomości pismo ministra spraw zagranicz
nych wraz z przedłożeniami, dalej pisma o zło
żeniu mandatów przez min, Głąbińskiego, hr. 
Latonra i ks. Dittrichsteina, poczero przystąpio
no do wyboru wiceprezydenta. Wiceprezyden
tem wybrano wszystkimi głosami na 41 odda
nych głosów dr K o z ł o w s k i e g o .  Wicepr. 
Kozłowski, zabrawszy głos, podziękował za oka
zane mu zaufanie.

Następnie dokonano wyborów uzupełniających 
Je komisyi Między innymi zostali wybrani, do 
kom. dla spraw zagr. del. P e t e l e n z ,  do kom. 
petycyjnej del. S t o j a ł o w a k i .

Program prr.c deiegacyi,
Budapeszt. Pod przewodn:ctwem prezydenta 

dr Barnreithera odbyła się wczoraj konfeiencya 
przewodniczących komisyj, jakoteż stronnictw 
delegacyi austr. w obecności bar Bienertha 
i wspólnych ministrów. Na konfereucyi zgodzo
no się na następujący program pracy: W  pią
tek, w sobotę ewentualnie w niedzielę i ponie
działek odbędą się obrady nad eiatom m arynar
k i.'W  następnym tygodniu nie będą się odby
wały obrady delegacyjne, ponieważ w tym ty
godniu Izba posłów odbędzie plenarne posiedzenia. 
Od dnia 13 b. m. komisya wojskowa będzie 
obridowała aż do wygotowania swoich prac, co 
m .iej więcej nastąpi około 18 In l 20. W dniu 
2 1 b. m. zbierze się komisya finansowa. Nastę
pnie ua 22 b. ra. proponowany jest początek 
posiedzeń plenarnych. Subkuinitet dla dostaw 
wojskowych zbierze dnia 16 b. m. M inister rol- 

ictwa ; szef sekcyi ErLl będą zaproszeni do 
jaw ima się w komisyi. Na posiedzenia komisyi 
wojikuwej prawdopodobnie już podczas o b rr l 
nad budżetem marynarki zaproszony będzie mi
nister skarbu >

Ochrona eati&rantów.w*
Budapeszt. Minister spraw zagr. hr. Aeh.en- 

thal odpowiadając w komisyi dla spraw z-igi 
na uchwalone w ubiegłej sesyi rezolucje w spra
wie ochrony emigrantów, podniósł, że minister
stwo od szeregu la t rozszerza sieć urzędów kon
sularnych w krajach najważniejszych ze stano
wiska ochrony emigrantów, oraz że utworzono 
szereg urzędów' konsularnych także ze względu 
n a  o c h r o n ę  r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h .  
W  przedłożonym budżecie zawarte jest prze
kształcenie konsulatów donorowych w Buenos 
Aires San Francisco w k o n s u l a t y  z a w o 
d o w e ,  jakateż na utworzenie konsulatów w B ra
zylii, Dortmundzie i Magdeburgu. Minister za
strzega sobie na przyszłość żądanie potrzebnych 
środków na rozszerzenie sieci zawodowych kon
sulatów.

Od szeregu la t przydziela się do konsulatów 
tylko takich urzędników, którzy w piśmie i sło
wie władają pizynajmniej dwoma językami, re 
prezentowanymi w monarchii. Zresztą większość 
urzędników włada o tyle innymi językami mo
narchii, że może się porozumieć z emigrantami. 
Na 193 urzędników konsularnych, każdy włada 
przccięti a tizema j'ęzykami w sposób, wystar
czający do wykonywania służby. Przy nowo 
przyjmowanymi urzędnikach konsularnych kła
dzie się baczną uwagę na znajomość języków. 
Statystykę emigracyjną układa się ,w odu pań
stwach monarchii, a udział w tem ministerstwa 
spraw zagr. ogranicza się do przesyłani*, nad- 
cl dzących od urzędów konsularnych wykaaów 
statystycznycn. — Przeprowadzenie ewentualnej 
reformy na tem polu przysługuje obu rządom. 
Sprawozdaniom w sprawach emigracyjnych po
święca się należytą uwagę.

Uchwały delegacyi.
Budapeszt. Komisya dla spraw zagranicznych 

delegacyi austryackiej przyjęła eta t ministe1’-

W IE R  p o r a n n y

stwa spraw zagranicznych, po przemowie spra
wozdawcy B a o g u e h c m u ,  który polemizował 
z mowcann opozycyjnymi i skonstatował, że prze
ważna większość komisji z zaufaniem wyraziła 
się o polityce hr Aenrenthala. Komisya odrzu
ciła wnioski del. Soukonpa w sprawce zniesie
nia ambasady przy Watykanie i w s p r a w i e  
r o z b r o j e n i a  a w tej ostatn ej sprawie przy
jęła rezolucyę del. K o z ł o w s k i e g o ,  opiewa
jącą, że komisya przyjmuje do wiadomości 0- 
świadczcnie h i, iiehreuthal* i wzywa wspólny 
rząd, aby przedsięwziął wszelkie środk,, prowa
dzące do osiągnięcia tego wielkiego celu.
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Z Aaatiyl 1 Węgier.
(T e ieyr. ,.N. R efo rm y".)

Posiedzenie prezcyayan Kola pol- 
*1 lego.

Wiedeń. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
odbyło się posłużenie prezydyum Koła pol
skiego. :

^miaP7 H asławle przemysłowej.
Wieaeń Komisya socyalno-polityezua obrado

wała nad wnioskiem Adlera w sprawie uregu
lowania czasu pracy w przedsiębiorstwach, pra
cujących bez przerwy. — Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto wniosek kompromisowy, oświadczający 
się za wyborem subkumitetu z pięciu członków, 
który ma przedłożyć swoje wnioski co do czasu 
p-acy i zapewnienia s p o c z y n k u  n i e d z i e l 
n e g o  i przerw w piaoy w przedsiębiorstwach, 
pracujących bez przerwy, specjale! w odnie
sieniu do przemysłu żelaznego. Do subkomitecu 
wybrano między innymi pos. C z a j k o w s k i e 
go. Przewodniczący przydzielił subkomitetowi 
wszystkie w uiągn dyskusyi postawione wnio
ski i zawiadomił, że po ukończeniu prac przez 
subkomuet postawi jego sprawozdanie na po
rządku " dziennym. Subkomitet ukonsfytuował 
sie, wybierając p. Czaykowskmgo przewodni
czącym. .

‘Z  Se*m& wąglerslklcgo.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 

mr kontynuowano _ djsfcusyę generalną nad 
przedłożeniem baukowem. Hr. Tisza wykazy
wał, że austro-węgierski bani w ubiegłych la
tach zadośćuczynił w najświetniejszy sposón 
swemu zadanin. Z takim trudem osiągnięty 
kompromis w sprawie wypłat w gotówce przed
stawia krok naprzód i jest korzystny.

'  -  Sejm bośniacki
Sarajewo. W  dejmie rozegrały się wczoraj 

burz.iwb steny, ponieważ Serbowie chcieli prze
mocą nie dopuścić do odbycia posiedzenia. Kie
dy prezydent Batagic poddał pod głosowanie 0- 
statni paragraf przedłożenia o pocztowych ka
sach oszczędności, Serbowie rzucili się na estra
dę prezydenta. Posiedzenie musiano przerwać, 
po podjęciu posiedzenia jednak można było pod 
nieobecność Serbów przeprowadzić trzecie czy
tanie p. zedłoż.enia.

policyi, poddany rosyjsgi, kilkakrotnie do gu
bernatora Ispahanu i jegc bratanka- Guberna
tor odniósł ciężkie zranienia, bratanek śmiertel- 
ne Morderca uciekł do poselMi/a rosyjskiego. 
Jak  słychać, władze rosyjskie postanowiły -uf3 
wydawać mordercy rząodwi perskiemu

Wybnch dynamitu
iłowy Jork. Podczas przeładowywania wiel

kiej i’ jści dynamitu w Jersey City z wagonu 
na łódź nastąpiła straszna eksplozja. Domy na 
W yspie imigrantów zostały uszkodzone. W  mia
ście powstała taka panika, że na giełdzie i w 
handlach na pewien czas rach ustał. mysiące 
szyb wyleciało. \^ ieie osób zostało wrzuconych 
do Had3onu. Zgmąć miało 15 do 20 osób, a 
bardzo wiele odnieść zranienia. Miejsce wypad
ku pizeastaw la obraz zniszczenia.

Proces o małżeństwo króla angiel.
fT e legram y „N. R e fo rm y " ,)

Lond/i. Wśród ogromuegoi nalłoku publicz
ności odbyła się wczoraj rozprawa o skargę w 
sprawie oszczerstwa, wytoczoną imieniem kióla 
przeciw Edwardowi hlyhusowi. Oskarżenie wy
wołane zostało publikacjam i paryskiego dzien
nika „Lioectó0 i zwraca sm przeciw rozszerza
nym od szeregu łat pogłoskom, że Król Jerzy, 
jakc młody oficer marynarki, na Malcie zawarł 
morg anałyczne małżeństwo. Oskarżony bronił 
się sam. Żądał on wydania listów prywatnych, 
skonfiskowanych 26 grudnia z. r. Tę konfiskatę 
nazywa jaskrawem naruszeniem prawa. Sędzia 
o d m ó w i ł  zwrotu listów. Oskarżony żądał po
tem p r z e s ł u c h a n i a  k r ó l a ,  ponieważ każ
dy oskarżony ma prawo być SKonfrontowanym 
przed sądem ze swoim oskarżycielem. I  temu 
żądaniu sęuzia odmówił,

Mylius został uznany winnym i skazany na 
1 rok więż enia. Attorney yeneral (przedstawi
ciel Korony) Isaac po ogłoszeniu wyroku 0- 
świadczył, że został przez króla upełnomocnio
ny oświadczyć publicznie, że k r ó l  n i g d y  
n i e  z a w i e r a ł  i n n y c h  z w i ą z k ó w  m a ł 
ż e ń s k i  c b ,  jak  tylko z królową i że nigdy 
nie poddał się żadnej ceremonii ślubnej, prócz 
ślubu z królową. Król byłby zjawił się na są
dowej rozprawie, aby złożyć odpowiednie ze
znanie, gdyby prawny doradca korony nie o* 
rzekł, że toby się sprzeciwiało konstytucyi.

Dżuma..

T elegram y
z dnu 2 lutego.

Aiedeń. „Unionbankr pertraktuje z właści
cielami firmy L il^n  & Sokal we Lwowie w spra
wie przekształcenia tej firmy w towarzystwo 
akcyjne pod nazwa „Galicyjski Unionbank0 
z kapitałem -zakładowym 8— 10 milionów koron.

Wiedeń. '„N. F r. P resse0 donosi: Wszyscy 
profesorowie wyć fału teologicznego w Mona- 
sterze w liczbie 13 złożyli na ręce ministra 
wyznań protest przeciw pismu, wystosowanemu 
przez papieża do kardynała Fischera.

Wiedeń. Przy ciągnieniu losow tureckich pa
dła główna wygrana 2u0.000 K na nr 1876558.

ZiolłUft dywidend? kolei północne].
Wi Geń. Kola finansowe sądzą, że tegoroczna 

dywidenda z kolei pórnocne; będzie o w :ele 
mniejszą, niż w roku ubiegłym Liczą się tei 
z możliwością zmniejszenia dywidendy z tej 
kolei i w latach następnych, a to ze względu
na różne inwestycje. r

Z parlamentu niemieckiego
Ber-lin. Na wczoi ajszem posiedzeniu parlamen

tu prezydent 3 razy przywoływał r os. Lieb- 
knechta, by mówił do rzeczy. Kiedy poseł dalej 
odchodził od przedmiotu, o d e b r a n o  mu g ło s  
w d r o d z e  g ’o s o w  , n i a .  Głosowali za tem 
konserwatyśc1 1 centrum J e s t t o  p i e r w s z y  
p o d o b n y  w y p a d e k  w p a r l a r a e n c  ie .

Z parlam.ntiL angielskiego.
Londyn. Członkowie Izby gmin udali się wczo- 

la j wśród zwykłego ceremoniału, procach mi 
przez wybranego prezydenta, do Izby lo"3 iw, 
aby tam usłyszeć królewskie sanKc onowanie 
tego wyboru. Potem wrócono do Izby gmin, 
gdzie p rezy d en t, złożył -przysięgę i końcu 
czwartkowego posiedzenia większość posłów zło* 
ży  przysięgę, poczerń Izba odroczy się do 6 b. di.

Semacy]ny proces,
Petersburg V procesie o otrucie generała 

Buturlina nastąpił sensacyjny zwrot. Oskarżony 
Panc inko przytnał się do winy, prosił jednak, 
aby bliższe szczegóły pozwolono mu przedłożyć 
później, gdyż na razie jest ogromnie zdenerwc 
wany. Proces potrwa prawdopodobnie trzy ty 
godnie. • J

Zamach na ^nberaatura.
Teheran. Wczoraj ranc strzelił b. naczelnik

( Telegr. „Nowe) R e fo rm y"  )
Paryż. Specjalny koresponaejt „N. J, H eral

da" donosi p rze ra ża jąc e  szczegóły  o szerzen',1 
się dżumy. Wuzystaie jmiejscowośc; w obrębie 
200 mil chińskich od Charbina są  zarażone.
W nieatórych miejscowościach wymarli wszyscy 
mieszkańcy. Chińczycy, uciekając, roznoszą dżu
mę w północnej Maudznryi.

Ludność Charbina twierdz1, że J a p o ń c z y 
c y  z a t r u l i  s t u d n i e ,  chcąc w ten sposób 
wygubić ludność chińską.

Peternbirg. Dzienniki donoazą z Charbina: 
Liczba ofiar dżumy w całym okręgu cbarbió- 
skim wynosi dotąd prztszło 60.000. W Char- 
binie władze poleciły palić domy, w których 
zuarzyiy się wypadki dżumy. Port A rtura jest 
z u p e ł n i e  o d c i ę t y  od  ś w i a t a .

Chińska dzielnica Charbina Fudżadżan zasłu
guje w zupełności na nazwę m i a s t a  u m a r 
ł y c h .  Kupcy i urzędnicy ■ pouciekali. Wobec 
faktu, że jest niemożliwem grzebać odrazu zmar
łych na dżuiruj rozmaici spekulanci potworzyli 
sk,adv, w , których przechowują zmarłych do 
czasu, gdy rodzina może ich pochować. Bank 
chiń8ko-rosyjsti w Charbinie ubezpieczył bar
dzo wysoko swoich urzędników, ab j w ten spo
sób zapobiedz ich ucieczce.

Dzienniki rosyjskie i japońskie domagają się 
międzynarodowej interwencyi ceiem zwalczania 
dżumy.

G i m n a z j u m  r e a l n e  w B i a ł e j :  F ijak 
Ja n  II I  Gozdowicza, 200 K.

G n u .  C i e s z y n :  B iaunyJanV IIIP ukclsk ie  
go 200 R

Gimn. D ę b i c a  Miinnich Tadeusz VI Przeom. 
300 E  (od II  półrocza), Cygan Józef VII Gło 
wińskiego 315 K

Gimn G o r l i c e :  Barrasiewicz Michał M 
Pukal8kiego 200 K ” ^ £

Gimn. J a s ł o :  Kułakowski Jan  I  kl. Głow 
315 K fam., Kułakowski Władysław I  kl. Głow 
315 fam., K atzner Włodzimierz VIII Głow 315 
K, Micna'ewsKi Stan. Żaicn. 331 K sz.ach

Giran. I  K r a k ó w  Lenczowski Karol VIII 
P e trjcz  300 K, Tabeau Jan  Petryez, '300 K, 
Binder Kazimierz V III Głow. 315 E.

Gimn, II  K r a k ó w  Słapa Aleksander Vi kl. 
Głowińskiego 315 K.

Gimn. H I K r a k ó w :  SęKOwsk' Stanisław V III 
Stup-Jank 400 K fam., Broniewski Tadeusz kL 
V II B. Tow. 400 K, Szuł Bogusław VI Jarosł. 
210 K. Kościuski Hieronim V III Głowińskiego 
315 K.

G.rac IV K r a k ó w ;  Papla Józef VIII Giow 
315 K. - ■ * * '

Gimn. V K r a k ó w :  Wiśniowski Władysław 
II  kl. Stup-Jank. 400 K fam.

Gimn. M i e l e c :  Sęsowski Jan  VI otup.-Jank. 
400 K lam.

Gimn. I  N o w y  S ą c z i  W aligóra Aleks. VII 
Sąd. 200 K.

Gimn. I I  N. S ą c z :  Tomaszkiewicz Leopold 
VII Głow. 315 K.

Gimn. O r ł o w a :  Dudek Alojzy kl. I I  PakaL 
200 K.

Gimn. I polsaie P r z e m y ś l :  Mazurk.ewicz 
Sylw. Pukał. 200 K.

Gimn. I I  R z e s z ó w :  Feret Wojciech VI kL 
Głow. 315 K (od I I  półr.).

Gim. S a n o k :  Remei Tadeusz VII Zawadź, 
3 i5  K szl, Boroń Stan. V II Pukał. 200 K, Ve- 
tuian’ Zygmunt V II Krak. Zak. 315 K, Chleb 
120 K. :

Gim. II. T a r n ó w :  Szułakiewicz Józef VIT 
3łow. 315 K, Kozaczka Władysław V Janów 
skiego 90 K

Realna II. K r a k ó w .  Kucir Stanisław VII 
Głow. 315 K •

Realna K r o s n o :  Ligocki K •"rsztor V I Głow. 
^15 K szl., Muszyński Józef IIT Głow. 315 E.

Realna T a r n ó w :  . Sittauer-Bonkowicz VI 
Głow. 315 E.

S z k o ł a  r o l n .  C z e r n i c h ó w :  Szynkiewicz 
Bronisław I I  Petr. 250 K, Gajewski Stefan II  
Petr. 250 K, Dobrzański Rudolf I I  Petr. 250 E, 
Szymanek Józef I I  Petr. 250 K.

S z k o ł a  p r z e m y s ł ,  K r a K Ó w :  Ruziela 
Stanisław II I  r. rnrcłi. Petr. 400 K, Jabola Ka
zimierz IV  r. chem. Petr. 400 K, Wyroba Edmund 
IV r. bud. Petr. 40G K. „ ■

ftyp eu d yu
Wydział krajowy nadał wakuiące styperdya 

począwszy od roku szkolnego 1910/11 następu
jącym kandydatom:

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i .  Kraków. 
W y d z i a ł  p t a w n i c z y :  Grodzicka Ludwik II. 
Głow. fam. 315 E, Jankowski Karol I. Stup. 
Jank . 600 K fam., Staśko Łukasz IV. Barez. 
600 K nieszl., Mikułowski Jan  1H. ODnis. 820 
K szl.. Makomaski Maryan I. Rusjana szl. 20 
K, Krzyżanowski Julian III. Zawadź, szl. 315 K, 
Turchalski Wład. IV. Soboty 420 K, Gan,zer 
Miecz. II. Głow. £15 K, D w o-n ikS tef.il. Głow. 
315 K, Styczeń Adam II. Głow. 15 K.

W i d z i a ł  m e d y c z i  y: Schrbdei Anuon V. 
Głow. 42C K Zelainy Józef V T Giow. 420 K, 
Dżins Ludwik II. Siemian. 40A K Celarek J >  
ze, V. Głow. 315 K  Kłosowski Stanisław IV. 
Głow. 315 K, Radwan Stanisław V. Głow. 315 
K (szlath.).

W y d z i a i  f i l o z o f i c z n y :  Chmurka Stan. 
I. Strzałk. 500 K, Mareyauiak Franc. III. Barcz. 
600 K nieszl, Jabłonowski Roman IV  Dydyń. 
1200 &. szl., Krzyżanowski Jul. 1 Głow. 420 K 
szl, Gęhica Jan  IV. Lask. 400 K  fam., B  tblec 
F ranciszek W .  z E Niezab. 1000 K, Szymań- 
•ki Stan. IV. Głow. 120 K, Kołodziejczak Edm, 
Iy . Głow. 420 K, Mondelski Stan, IV. Petryez 
400 K, Piotrowski Ja n  II. Petryez. 400 K. Ry- 
barski Miecz. I. Głow 815 K. Figiel Michai II 
Głow. 315 K, Grażyński Michał II. Głow. 315 
K, Micnałkiewicz Miecz. III. Głow. 315 K. Rze
pa Jozef II. Głow. 315 K, Siemionów Włodz. 
II I  Głow. 315 K, Zmarzły Józef IV. Głow. 315 
K, Jabłoński Roman I. Głow. 315 K Odroń Jan  
IV. Giow. 316 K,

Lawiny w Tatrach.
(1  ekranem .)

Zakopane, 2 lutego 
W Tatrach spadło dużo śnieżnych lawin; 

z tych trzy niezwykle wielkich rozmiarów Naj
większa lawina spadła z Wołoszyna. Zajmo
wała ona przestrzeń około 3u0 metrów szero
kości. Zatrzymała się ona tuż w pobliżu domu 
dróżnika Barcika, który wraz z rodziną i do
bytkiem musiał s>ę ratować ucieczką z zagro
żonego domostwa.
- Z Miedzianego spadła ogromna lawina do 

Morskiego Oka i złamawszy lód na jego po 
wierzchni, wpadła do wody.

Również z Opalonego spadła lawina i zni
szczyła uiezamieszkany budynek poste-unku żan- 
dErmeryi i słipy  telegraficzne np szosie.

Schronisko n»d Murskiem Okiem jest zupeł
nie odciete.

Potok Roztoka został zawalony yi/.ez lawinę, 
skutkiem czego wods płynie prztz most skle 
piony -

Np miejsce katastrofy na Wołoszyn udał się 
na nanach prezes Tow. ratunkowego p. Z a- 
r u s k i .

Z sali Irin c a: :c we;.
Koncert Lucille Marcel i Feliksa Weingartnera.

Sala wypełniona doszczętnie, nastrói zacieka
wienia trochę sensacyjnego, ą  po częśi.’ arty
stycznego, toteż kiedy pani Marco wsiąpba na 
estradę w towarzystwie słynnego dyrektora na
dwornej opery wiedeńskiej, wsz-stkie o^zy 
i nszv naostrzyiy się nad mi irę. Tak z wyśle 
bywa, kiedy sit. oczekuje rogoś niezwykłego, 
pi -bc1 którym iazie fama większa, niż objętość 
nasze, bądź co bądź (przeprass am za lekcewa 
żonie; prowincyonalnej sali koncertowej. Oczy
w iści mowa ta  o krytyczności słucLaczów, na 
ogół nieumiejącycn sobie dać rady z wiasnem 
sumieniem estetycznem. Temu głos p. Marcel 
jest zbyt ciemny, on wol, jasny, to znaczy „wło
ski0, owerna sposób in terp re tacji wydaje się 
zimnym, dla innego znów pieśni W einga-tnera 
są zbyt jednostajne.

Po pewnym dopiero czasie, kiodj puoliczność 
zdołała się silniej rozgrzać, kiedy stopniały lo
dy obojętności, czy zawodu, okazało, się, praw
dopodobnie ogólnie, żo p. Marce, me głos pierw
szorzędnej piękności i włada nim (czy po wło
sku, niemiecku, czy francuską metodą) pewnie, 
niezawodnie, zdecydowanie i że frazuje arye, 
czy pieśni z niezwykłą kulturą artystyczną, 
wprost jak na operową śpiewaczkę, zwłaszcza 
,słew ną“. . zbyt (I) subtelnie. Muzykalno wy
czucie najdrobnnlszycii odcieni i temperament 
ujęty zupełnie w karby estetycznych wymagań 
1 posłuszeństwo wobec najbardziej modernisty
cznej nawet maniery kompozytorów (bez narze-



2 Nr od. N O W A  fi  I  F O & U  A. C zw arte k /2 Lutego 1911.

kania aa  trudność) — oto krótka, ale wymo
wna suma zaiet tej pierwszorzędnej interpreta 
torki pieśni. J a k ą  p. Marcel jest na scenie, ten 
może osądził, kto ją tam podziwiał, niewtaje
mniczonym wystarczać musi ,fam a“.

P. W eingartnor prócz znakomitego akompa- 
blamf ntu dal wczoraj szereg własnych utwo
rów, pieśni o nowożytnym typie, jednak bardzo 
smacznie oprawionych, nieprzejaskrawionych w 
dyssonansacn i nieprzeczulonych w sentymen
cie, może trochę mało oryginalnych w moty
wach, może niekiedy i anemicznych w w yra
zie, ale za to doskonale, umiejętnie i wytwor
nie zrobionych. Niemcy mają na to wyrażenie 
proste: „eine g u t e  M nsir". — Od dobroci do 
wzniosłości może jest daleko, ale bliskie przy
jemności.

Oklaski przy końcu oyły entuzjastyczne.
B. W.

Kronika.
.CrpkÓW, czwartak 2 lntego 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Oczyszczenie N. 
M. P., F elic jana.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnod 
słońca o jo a z. 7 min, 14, :  ichód o godz. 4  m. 33; 
dłogość In is  godzin 9 m i 19.

P r o g n o z a  s t a e y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, chwuami
opady, aiire wiatry, emp. wyższa, zwolna wypogo
dzenie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o
po południu: „Betleem polskie"; wieczór: „Madame 
sa js-g cn e“ .

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. h a  jakiej): po połu- 
dn!u: „Krowoderskie zuchy*; wieczór: „Dziesięć
cór na wydaniu" i „M ajster i czeladnik*.

U n i w e r s y t e t  l u d o wy  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o goaz. 7 
wieczór: „D r F. Eisenberg: „O drobnoustrojach i
ich znaczeniu w przyrodnie".

Z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e  w sprawie an 
kiety żydowskiej w sali tanich domów o godz. 8 
wieczorem

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Polskiego Związku 
ogrddników w sali Domu robotniczego o godz. 2 
po połuanin.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  stów. kn wsparciu 
biednych uczniów w lokalu „Solidarności" o godz. 
pół do 12 w południe.

K a n t  na dochód legatn im. W yspiańskiego w 
sali starego teatru  o godz. 8 wieczór.

B a l i k  k o s t y u m o w y  dla dzieci w Resursie 
urzędniczej.

S z o p k a  k r a k o w s k a  „Zielonego Balonika" 
w Jam ie Michalikowej o godzinie 9 wieczorem.

P o r a ń  afc k a m e r a l n y  uczLiów Insty tu tu  mu
zycznego w sali własnej o godz. 11 przód połu
dniem.

W y s t a w a  w Tow sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Betlieiił polskie"; wieczór. „Miłość cygańska".

Nestępny numer „Nowej Reformy" wyjdzie ju 
tro po p tłud riu  o zwyałej porze.

Z powodu zawiei śnieżnych w Galicy i wschod
niej, niemal wszystkie pociągi, przychodzące do 
Krakowa od strony Lwowa, znacznie bardzo wczo
ra j opóźniły »ię. I  t»k pociąg p o sp ieszn y  ranny 
spóźnił się prawie o całą godzinę, tak samo popo 
łudnijw y pociąg pospieszny. Pociągi osobowe przy
lały z przeszło półgodzinnem spóźnieniem. Pociągi 
od strony Suchej i Tam owa nadeszły regularnie.

Po zamknięć u uniwersytetu. W dniu wczo
rajszym pozostawał uniwersytet w dalszym ciągu 

, zamknięty. —  Do wnętrza nie wpuszczano nikogo 
prócz profesorów i urzędników.

Posiedzenie senatu nie odbyło Blę wca' a, ponie
waż rek tor W itkowski oczekuje daLzych zarządzeń 
ze strony m inistra oświaty.

W  kotach młodzieży odbywały się ustawicznie 
konfereneye nad sytnacyą. Dziś odbędzie się w sali 
tea tru  ludowego przy ul. R ajskiej o godzinie pół 
pół do 10 przed południem komers młodz eży po
stępowej, która domaga się od senatn złożenie 
swych mandatów ze względu za fakt, że senat 
stracił zaufanie w kołach tej młodzieży.

K o n ite t strajkującej młodzieży wysłał do m ini
s tra  oświaty br. S tnergkha depeszę następującej 
treści: *

„Komitet strajkującej postępowej młouzieży uni
w ersytetu Jagiellońskiego protestuje j rzeciw za 
mknięciu uniw ersytetu, wezwaniu policji, powoła
niu wojsaa i całemu po .tępowaniu senatu wobec 
młodzieży w sprawie ks. Zim m erm anna".

Depeszę podpisali przewodniczący stowarzyszeń 
akademickich, biorących udział w strajku

We wczorŁiszem teleforicznem sp ra  wozdaniu
0 zajściach we Lwowie korespondent ..asz uległ 
Drzykrei m istyfikacji, podając inform ację, że prol. 
T w a r d o w s k i ,  zirytowany zachowaniem się straj 
kującej młodzieży na jego wykładzie, zawezwał co- 
licyę. Wiadomość ta, podana przez „K uryer Lwow
ski", nie jest prawdziwa, Prof. Twardowski n i e  
w z y w a ł  w c a l e  p o l i c y  i, alo gdy strajkujący 
zażądali odeń zaprzestania wykładu, rzekł tylko: 
„proszę nie przeszkadzać" i strajkujący opuścił, 
salę, a  wykład odbywał się dalej.

2 karnawału. W czorajszej nocy odbyło się w 
Krakowie fciika zabaw tanecznych. Najlepiej udał 
się b a l  m a s k o w o - k o s t y u m o w y ,  urządzony 
w sali Resursy urzędniczej, której energiczny za
rząd nie szczędził trudów, by zabawa wypadła pod 
każdym względem pomyślnie. Przebtror.ą salę balo
wą udekorowano kępami świeżych kw’atów i prze
pysznie tęczą barw grającym i fesionami; w czytel
ni urządzono efektowną pagodę japońską i specyal- 
ny bnduar dla pań. Wśród nader licznie przybyłych 
gości zauważyliśmy prezydenta Lea z żoną, posła 
Bandrowski6go, delegata Fedorowicza z żoną. pre
zydenta Izby handlowej D attnera, wiceprezydenta 
Szarskiego, r. W usunga i wielu innych. Również 
przybyli grem ialnie do Resursy goście z W iednia
1 Lwowa, k tó r .y  zjecuali na otwarcie inspektoratu 
pocztowego w Krakowie: szef sekci m inist rstw a 
handlu dr W agner, prezydent dyiekcyi poczt Wo- 
p anern i ze Lwowa, radcy dworu Posch, Hoffer 
i B iliński, radca pocztowy Jaaesch i dyrektor poczt 
Nikorowicz.

Po godzinie 10 uformował się polonez, na k tó 
rego czele postępował prezes Resursy p. Włady 
sław Grodyńbki z p. Chmurową, dalej radca Or- 
szulsui z p. Grodyńską, radca Patkiew icz z p. 01- 
kiszewską, p. Bartoszewicz z p. Orszulska, poczem 
szły liczne pary knstynmek i masek. W śród tych 
ostatnich zwracała powszeenną uwagę .mandaryn 
k a “, intiygującs naokół bardzo dowcipnie i wesoło, 
oraz „Noc“, zachowująca przez długi czas „inco
gnito". Niemniej zasługują na podniesienie kostyu- 
my (Mak polny, Dyabełek i in.), oraz toalety pani 
prezydentowej Leowej, ubranej w czarną aksamitną 
suknię, bogato przystrojoną, p. inspoktoiowej Frań 
kowej w białej kremowej toalecie, ze złotemi apli
kacjam i, jak  również pestelowo-niebieska, srebrzy
stą  siekanką ozdobiona, toaleta p. Gąsowskiej.

Do K adryla, nader um iejętnie i efektownie p ro 
wadzonego przez po. Dobrnchowskiego i Wojeckie- 
go. stanęło około 150 par. —  Wśród wesołego na
stroju tańczono do białego rana.

B al n a  dochód ochronki w Podgórzu  w ypełnił 
°alę R a iy  miejskiej nader doborową publicznością; 
między innymi przybyli: poseł Maryewski, radni 
Rolle, Łuczko, Aronsohn, radca Bodnar z rodziną, 
nadradca Górski, pułkownik Mikosz i inni.

Wśród szeregu pięknych to a le t należy  w ym ienić 
blado-różowc p ap e lin o u e  a  ozdobione jedw abnem i 
koronkow eu.i ap lik ac jam i Koloru crem ć su k n 'e  pa
nien B odnarów nych, ja k  i rów nież jasno  seledyno

wa, z ma!ov arem  i ręcznie ran w ersan i toalet? pny 
Blauownej. k

Kadryl, aranżowany przez p. Komana K leina, 
wvcadł bardzo rdhtnie, wypełniając blizko 80  pa
ram i całą aulę. I  tu  również bawiono się do pierw
szych brzasków dnia.

P o z o s t a ł e  b i l e t y  n a  F a n t  z tańcami 
i z żywymi obtazeuii, Lto.y odbędzie się 2 lutego 
na dochód legatu im. St. W yspiańskiego i kuchni 
studenckiej, Siostry Samueli, wydawane będą dzi
siaj od 10— 1 i od 4  w Lasie starego tea tru  (a 
n i e ,  jak  przez pomyłkę podano, tylko od 1 0 — 1).

O dczyt prof. Jan a  Z a m o r s k i e g o ,  posła do 
Rady państw a p. Ł „Posłannictwo Polski" odbę
dzie się w sali Tow. technicznego przy ni. Podwa
le we czwartek 2 lutego o godz. 5. B ilety  po 1 
K i  .po .5 0  hal. Czysty dochód przeznaczony na 
ceie Koła T. S. L. im J . -Słowackiego.

Z lwowskiej Rady miejskiej. Ze Lwowa t»le 
tonują: Na wczorajszym posiedzeniu Rady miejskiej 
na wniosek radnego Bolesława Lewickiego uchwa
lono zaciągnąć pożyczki Isrótkoicrmlnowe 680.000 
K i 5600 000  K na inw estycje w zakładzie elek
trycznym i na zuknpno nowych gruntów  wodo
nośnych dia wodociągi, miejskiego. Na wniosek ra 
dnego Starzewskiego nchwalono wybudowanie przy
tuliska dla sierót przy ul. Radeckiej kosztem mi
liona koron. Zakład ten ma obejmować cztery osobne 
budynki. Uchwalono rozpisać konkurs na szkice 
tych gmachów i wyznaczono nagrody konkursowe 
2000, 1000 i 600 K '

Polityczny pojedynek. Z Budapesztu donoszą: 
Sekundanci pos Wolffa odbyli wczoraj naradę 
z sekundantam* pos. Kotlarza. Postanowiono oddać 
aferę W olff-Kotlarz sądowi honorowemu

2} W  miejsce dotychczasowych poborów piiikty- 
kantów rachunkowych ustanaw ia się adjutnm  ko
ron 1500 rocznie bez praw a do trzechl«ci i do
datku kwaterowego. -** “s--

D la pozostających jnż obecnie w  służbie piak- 
tykantów  rachunkowych co do ich poborów bęaą 
mieć zastosowanie dotychczasowe normy.

3) Z etatn  urzędników miejskiej Izby obrachnn 
kowej przydzielać będzie prezydent m iasta urzęd
n ika na kierownika miejskiego nrzęda pośrednic
tw a pracy.

4) Na koszta zwiększonego wydatku, spowodo
wanego powyższą reg u lac ją  etatu , wstawić do bu
dżetu funduszu obrotowego miejskiego na r. 1 9 l l  
kwotę koron 20.000, do budżetu funduszu akcyzo 
wego kwotę koron 4000 , do budżetu funduszu ga
zowni kwotę i koron 2000, do budżetu funduszu 
elektrowni kwotę koron 2000.

Wkońcn proponowane j'est podwyższenie za 
opatrzenia dia wdów urzędników i funkeyona ■' 
ryuszy skarbowych.

S p r a w y  M l e ^ k i e .
(Zwiększenie e ta tu  urzędników m agistra tu  krakew skiego 
i m iejskiej Izby obrachunkowej; regiilacya p łac  funkeyo- 

naryuszów akcyzy).
Rzecz pienYszą — rozpatrzyliśmy w dzieDuiku 

ptzed kilku dniami. — Co do zwiększenia etatu 
urzędników miejskiej Izny obrachunkowej, którem 
zajmie się także Rada m. Krakowa na jednem z naj 
bliższych posieazen, rozesłane sprawozdanie kon
statuje, że od r. 1901 nie uległ on żadnej zmianie. 
Agendy „miejskie,, Izby obrachunkowej" wzmogły 
się w dwójnasób (Gdy przedtem zawiadywała 
ona 15 funduszami miejskiemi, obecnie jest ich 
30). Powstał cały szereg nowych instytucyj 
miejskich (zakład czyszczenia miasta, elektro
wnia, centralna targowica, biura aprowizacyjne, 
stary tea tr i t. d.); w r. 19C1 było „yideaiów" 
4653, w roku 1910 przeszło 10.000. Budżet 
z 2,600.000 K w r. 1901 powiększył się ao 
4,600.000 K w roku ubiegłym. Obecnie pracuje 
w Izbie obrachunkowej i k?sie miejskiej 37 
osób, w tem 12 nieetatowych.

Otóż zwiększenie etatu  urzędników proDonuje 
się do 43 osób, o 6 więcej, niż jest teraz. E ta t 
więc będzie obejmował: dyrektor ranga szósta 
(dotąd siódma), 2 radców w miejskiej Izbie ob- 
racnnnkowej (dotąd był jeden w rano ze ósmej), 
1 rewident techniczny, 5 rachmistrzów w ran
dze ósmej, kontrolor kasy (VIII), kasyer (VIII), 
9 starszych edjunktów w randze dziewiątej (do
tąd 6), 10 młodszych adiunktów w randze dzie
siątej (dotąd 5), 7 asystentów i 6 praktykantów.

Koszta roczne etatu Izby obrachunkowej wraz 
z dyetaryuszami wynoszą obecnie 88.344 K, 
nowy etat wymagać będzie sumy 117.404 K, a 
z a te m  o 2 9  0 6 0  K  w ię c e j.

■W tym kierunku przedłożone Dedą Radzie 
miejskiej następujące wnioski:

1) Uchwala się proponowany nowy e ta t dla 
miejskiej Izby obrachunkowej i kasy miejskiej, 
które to etaty stanowić mają w przyszłości jeanę 
całość i wzywa się dyrektora Izby, aDy możliwie 
w najkrótsz j m  nzasi. opracował nową instrukcyę 
służbową dla Izby obrachunkowej i Lasy m iej
skiej.

Łącznie z wnioskami o zwiększenie etatu  u- 
rzśdników magistratu i Izby obrachunkowej 
przedkłada prezydyum miasta projekt regulacyi 
płac funkcycnaryuszów akcyzowych, które acz
kolwiek podwyższone w r. 190v, jednak z po
wodu drożyzny i zwiększenia się pracy (roz
szerzenie Unii akcyzowej) okazują sJę z« małe. 
Szefem urzędu akcyzowego jest radca magi
stratu  w V II randze; dla niego proponuje pre
zydyum i komisya adm inistracyjna rangę szó
stą, co obciąży budżet samą 1784 koron rocz
nie.

Co do urzędników akcyzowych, dzielą się oni 
na pięć stopni służDowych (asystentów 11, po
borców 10, kontrolorów 9, kontrolorów star
szych 8, inspektor jeden). Wniosek proponuje 
dla nich podwyższanie płac, a to dla asystenta
0 196, poborcy 628, kontrolora 268, starszego 
kontrolora 600, inspektora 1084 koron rocz
nie; nadto przydziela się tych urzędników do 
czterech najniższych rang urzędników magi
stratu. mianowicie: inspektora dc rangi VIII, 
starszych kontrolorów do rangi IX, koatrolo- 
rów i poborców do rangi X, asystentów do 
rangi XI. — Funkcjonaryusze akcyzowi, peł
niący obowiązki urzędników, a nie posiadający 
stopni slużbowyah (5 aplikantów, jedna mani- 
pulaatka), otrzymają podwyższenia płacy z 900 
na 1080 koron; manipulantce z 1440 do 1600 
koron.

Dalej proponowane jest polepszenie bytu stra  
żj akcyzowej, której etat obejmuje obecLie: 
127 posad strażników (X. stopnia), 29 pesad 
zastępców nadstr. (IX. stopnia), 17 posad nad- 
strażników (VIII. stopnia), 1? porad przewod
ników (VII. st jpnia), 10 posad respieyentów 
(VI. stopnia). Płace i dodatki straży są na dzi
siejsze czasy zbyt niskie, to też przeważna ich 
część otarczonych iodziuą zrajduje s.ę w nędzy
1 z niecierpliwością wyczekuje poprawy bytu. 
Szczególniej płaca strażników, wynosząca nie
spełna 1 K 70 bal. dziennie, nie da się utrzy
mać. Jeżeli się płacy tej Lie podwyższy do peł
nych 2 K dziennie, to nikt nie będz.e chciał 
wstąpić do straży akcyzowej, a uchwała komi
s j i  administracyjnej, zezwaiająca na powiększe
nie liczby strażników i nadstrażników tak  ko
nieczne z powodu rozszerzenia linii akcyzowej, 
nie da się przeprowadzić i pozostanie na papie
rze. Dla straży więc proponuje wniosek powięk
szenia plac i dodatku na mieszkania w ten spo
sób, że zyskają: t

strażnicy o 120, zastępcy nadstrażników o 
loO, nadstrażmoy ' o 160 , przewolnicy o 176 , 
resDicyenci’ 0 180 K. Ponieważ wielu ze straży 
w tym samym stopniu służbowym pozostaje dłu
żej niż trzy lata, przeto dozna dalszej poprawy 
bytu przez uzyskanie dodatków trzechletnich 
wyższych od dzisiaj przez nich pobieranych do
datków pięcioletnich. W ydatek na płace straży 
według proponowanej regulacyi, wynoszący dziś 
166.715 K, podniesie się do 197 475 K. czyli o 
30.760 K.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M io h & ł K o n o p i ń s k i .
— — — ai

Hneu prst|8idn}Ji
i Kraków, 1 lutego.

HOlćL BELVEDERE (poeoje od 2 koron. Łazienki. Re 
maiirayyu i kawiarnia na miejscu): dr inż J  Mibiei 
z Berlina, inż. Wilhelm Gntmann z Krakowa, W iktor v. 
Kórbe” z Krosna, Józef Dębi de Ennc-r, W. Zenou Ba
rański ze Lwowa, Fózsi B ren. el Blćnn z Wiednia, Ju 
lian Olenioeki z Wrocławia, Franciszek Gottlieb z Neu 
Oola, M. Scharf z B-eli ,a, F e li ts  S ta tila r z Sosnowca, 
J. Bohmer z Wiednia, Leon Schweiger z Opawy, Stefan 

omankow z Mielce, Zygmunt Majewski z Warszawy, 
ttonisław jJanozewici z Nowego Sieza, Henry Tuscli, 

S, E lster ze Lwowa, Ma-yan Knrfz z.TiaD, V\ awrzvifc.ee 
./owa z Podwiłotzysk, Ju lian  Korbel z Bielska, R.. sztrd  
Januscli z Folnek.

HOTEL KRAKOWSKI: t r  F. PrzycLccki z żeną z B trli- 
] a, hr. S. Morikoni, S. Ozystogórski i  W arsrawy, dr P. 
Markhan z Loudynn, di Marszewski z Krowa, F . San- 
u jrs  z Dublinu (Anglia), X. S. Barasiński z Poznania, 
T: Ro .berg, E. Leibner, Z. Farohy T, ./ona, M. Lowe, 
S. Simon. L. Gabel, E. H eiter z Bielska, X, J. Majewski, 
3. Nowak z Niedźwiedzia (Król. P o l.\ J . Gizybowski. J. 
Iwanow z Olkusza, M. ł  ępicka z Krzystojow'c. Z, Wą- 
to re- z Gruszowa, T. S t.rcz  w-ki z Kr.kowa, J. Rze- 
w"-jka, J  Matuszewski z żoną z Warszawy, A. Ziółkow
ski z Machowa, p  Zbierzchowski z Wiednia, L. Kaczo 
rowski z y tilna , S. Uzupelski, J. Juszewsui ze Lwowa, 
Su Suski z Podola ro sy j, F, Czernek z Morawskiej O- 
strawy.

HOfEL NARODOWY, ulica Poselska, 2 ł , (gustownie od 
restaurowany. Parkiety, światło eleatryezne, restaurneya, 
łaziensi i s ta jn ia  w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyź, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzant): X. 
Mańkowski z Podwołoczysk, Moryc Drobner z Kaiurza, 
Wacław Onyszkiewicz z Budapesztu, Maryan Karm ńsizi 
ze Lwowa, Zofia Marcinkowsku z Łodzi, Jan  Bełdc kow- 
ski z Warszawy, Maks R eichtr z Borysławia, Leon Pipes 
z Wiednia, Katarzyna Snfrożyńska zrodzoną ze Lwowa.

OTtf SASKI; M. Kmsche, K. Tarczyński z WTo.łu- 
wiu, ks. Janusz Ozetweriyński z Ruwna, D. Frankenstein, 
W agner y. Jaur^gg z M iednia, M Dunin z Głębowic. 
hr. W i. Btnrow ki z DJug^go, ii, Hofer, J . y. Posoli 
z Wiedn>a, A Wesener z Paryża, T. Askerkren z Sztok 
holmu 0 . Kretzscnmas z PruB, J . Szpak z Warszawy, ~ 
P. Heryien z Paryża, A. Tomaszewska z Zakopanego, 
P. Wesel, P . L ied tr z W iednia.

Dnia 4-go lutego b. r. w sobotę jako w ro
cznicę śmierci

Kazimiery Cfiełmeĉ le)
odprawione zostanie ’

żaiobne
o godziDie 9 rano w kościołach: 0 0 .  Re
formatów w Krakowie, 0 0 .  Reformatów 
w Wieliczce i we Wrócim o wicach (Król. 

Pognie)
Mąi. -

lliirsa telegraficzne.
Wiedeń, 1 lutego. — Loi>: Bj yrooent,: Au#t.yaoki, 

zakładn lued. z «Dl. pro. I  roku 1880 3-pra. 395*—. A itr. 
tak ł, k i, s  obi. pro. s  r. 1L89 3-pro. -18.ró(J. UreguL Du •

)
5 ztr. 40 '—. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 słr. bili'—. 
Clary 40 złr. m. k. 200'—. rożyozkr m, laabrnka 30 
cłr. U 2‘—. Losy jo, Krakom . 90 zł. 91*75. Pożyoi 
m. L-nblan; 30 a r .  —■—, Palffy 40 złr. 255’—. Czerw, 
krzyża Tow. anatr. 10 ałr, 8C—. Czeri -. krzyża węg. 
Tow. b złr. 59-35, Loay fund. aroyi a. Radolla 10 złr. 
h9-—. Palma 40 ih .  m. 2 5 '—. Poż; uzk« 3, loburga 
30 złr, — . rureołde obug. p m kolei po 400 fr
257*80. Tcieokie oblig. p re r kolei pro. — . Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 6 aa '—.

Pierścionki zaręczynowe i ślnbne
73 14 15 Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i  wszelkie wyroby jubilerskie oraz srebro stołowe

BEZPŁATNIE
w ysyła bogato  ilu s tr . 

C E N N I K I .

B9 ~ p a le c a  n a j ta n ie j  ‘W  EMIL OOLDWAfSEA t  l i n k c t r l e , obecnie 
w n"wym lOKalu, u l. G ro d z k a 25.

Zakład artyatyozno-fcamieui triki
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowci gra
nitu i marmnm. fodejmnie lie 
wykonania grobowców w miejsca 
i aa r r*winoyi. Telefoi 754* 

4 26 O

Stroiciel fortepianów wszelkie
reperacje po c-nach przystępnych. A. 
Bild, Kraków, Miodowa 31. 1051 3 10

W pcniedziałeK dnia E lutego 19H r.

skrzypek

ze współudziałem Z ofii D a w id so n ó w n y
pianistki.

tbe wtorek dnia )-go lntego 1911 roku

Alarya Salzwna
pianistka.

Sprzedaż biletów vs kasie Starego Teatru 
74 6 o

Jednorazow a próba przekona X  
każdego o jakości ▼

W ic o fr a o c u s k ie
1 flasz. Graves za . . . 2 50 
1 „  Barsoc za . . , 2 50
1 „ Graves super za 3'00

. Wojciech Oiszowski
*' w  K ra k o w ie , M a ty  ry n e k .

«6 12 O

Do wynajęcia:
Cztery wspaniałe sklepy w całości lub 
oddzielnie, z galeryami i magazynami. 
Mogą być też przydatne na urząd lub 
biura. Puhkt pierwszorzędny. Wiado 
mość: ul Lubicz 2, w pałacu p arte r pra
wy (od godz 3— 4 po pi dudnią). *273

t t

KRAKÓW
Flory ańaka 47

Telefonu Nr 608.

Ameryk, urządzenia biuro
we i maszyny do pisania.

Znak ochronny dla mebli.

Do rafiCŁ grajcie nozamiast orkiestry M  grajków, 
tak  w domach prywatny i jak 
i  na większych zabawach - - - _  _
^  Tylko Pathćfon pozwala grać dowolnie długo

Ec$ 9 | B | 1  D |  | 1 1 0  do tańca bez przerwy, gdyż szafiru zmieniać
■ i w H a a a W d B  nie t r z e b a ,  tylko przeoir -a,. membranę na  po
czątek. neprodukeya bardzo głośne i  czysta. W  użyciu w  szkołach tańca w Krakowie, 
(denniki gratis. Wszelkie napraw j we własnej pracowni Każdą m a ir .y n ę  in n e g o  
s y s te m u  n-ożna uczynić instrum ontem n a p r a w d ę  wartościowym, dostawszy do niej 

1268 1 4 m e m jr u n ę  P a tn e  z a  H 10*—.

S. Grudziński i T. Berger, KniKfiw, S z e lk o  to .
N a z a b a w y  w miejscu w y p o ż y c z a  S ię pathćfony za umiarkowaną opłatą i kaucyą

Mięso potanioT
Z a ją c e  podolskie bez skóiki szt. 2*50 K, c o m b e r  sarni 1 kgr. 2*80 E | 
p io c z e b  sarnia 1 kgr 2*40 K —  również drób tuczony, konserwy owocowe 

31 i jarzynowe po bardzo msitich cenach — w  handlu 9 o

E. S M m m era , Krukóu, Floryuńskn 35. lit.

83 14 O

nooooocooooooooocooouooooooo
|  Pierwszorzędna pracownia sukien męskich
r t  nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i Londynie

f IM GRABOWSKIEGO I
O  w  K R A K O W I E  3 40 52 O

( ul. Szpitalna 1. 36 vis a v,c Teatru. - - Telefon 561
000000000000010000000000030i

Kuchnia Jarska „Przyroda" 
u l. św . K rz y ża  7 ( ró g  M ik o ła jsk ie !) . 

D uś we czwartek ob ird :
Zacierka n a  śm ietanie 20 h. Zupa grochowa 
20 h. Kalafiory 40 h. K apusta aszerowana 
30 h. Marchewka z kalarepka 20 h. Knedle 
z bułki 30 h. Pirożki ta tart me z serem 30 h. 
JajKa po szwajcarsko 40 h. Kapuśniaczki 30 h. 
Kasza owsiana 20 h. Strudel 30 h. T ort mi
gdałowy 40 h. Ryż ze śm ietaną 30 h. Pączki 

domowo 30 h.
Obiady z 3 dań za 50 hal. 104 2 O

Oryg. ameryL
urzadzsn:a biurewn

Spłaty hilesiecziie. Niskie ccnjf.
Registratury, fotele, biblioteki, biur
ka  dębowe, orzechowe, mahoniowe.

4 o1058 Skład

Pałac Spiski, Kraków, Rynek H l. p.

M » a i 1 m  Int. panna, znająca się 
i T l f l U U C f t  na gospodarstT.ie, poszu
kuje miejsca. Adres: „WŚhda“ poste retót. 
Dąbrowa k. Tarnowa. 80 5 o

Założony w r. 1873 ,

IM  artynyczno-kamlediaiski

1 1 !
IKraKów, ul. Rakowicka 7,teU62.
podejmuje się wykonania groDOwców 
i pomników, tak  w miejscu jak  nu 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z p'askowca, mar 
muru i  granitu. 26 302 oOO

UeI M  kaileaitf
przyjmę zaraz pod przystępneim war u ti
kami za kaucyą. Wiadomość: Dębniki, 
ul. Ogrodowa 7, I p., u p. II. Broczkow- 
skiego. * 60 3 3

artysttgzhe
> skrom ne i w ytw orn e

U K S r L f ł l ‘J M l F  i

K r o k o u ,  D u n t f s w s K ie s o  J . .
39 TJ 0 

* * * * * *

KakSadl pogrzeb ow y „C oncordśaM
J A N A  I S T O . Ł i M E G I r O

Pat Szmsaó ki L 2 {dom własny). — TbIbIoo Hi 331.
Zaklaa podejmuje się urządzeń pcgrzehowych, o oprowadzani* zwłok ze wazf*tkich

kiajów europejskich 11 29 0
W Ki ulu,  ta jedyny, który posladi własny wyrób trnmien.

Z drulaini Liieidckiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Hządca drakami Ł. K. Górsk'


